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					Ta strona została uwierzytelniona.

I przyszedł Chrystus mimo — idąc dalej —

Nieznany ludziom, obcy temu Bogu,

Któremu świece lud w ołtarzach pali.



I coraz więcej łez do serca spływa

I coraz wyżej falami się spiętrza —

Gdy idącemu życie się odkrywa,

Gdy mu się stają widne chałup wnętrza.



Widzi gromady zajadłe i wściekłe,

Wzajem na siebie podnoszące ręce,

Postaci straszne, czarną krwią ociekłe,

Twarze zsiniałe i napół zwierzęce.

Rodziny widzi, które dzień odchodzi

Przy kłótni, a noc przy bitce spotyka.

Widzi, jak córka własną matkę głodzi,

A syn rodzica do chlewa zamyka —

Słyszy przekleństwa, rzucane na dzieci

I na swych ojców, którym już nie świeci

Pamięć niczyja... Litanje złorzeczeń,

Z ust do ust prawie idące od wieków,

Jak stare mity... Wszystkie te rozpacze

Głodzonych jaskiń, próby odczłowieczeń,

Fale czerwone spadających ścieków —

Słyszy i widzi... I łzą odkupienia

Czystą, serdeczną w swojem sercu płacze —

Nie nad złem wielkiem, co się rozprzestrzenia,

Ale nad nędzą, która to zło rodzi.



I w takim smutku osiedla przechodzi,

Jak Żal, co nigdy odpoczynków nie miał,
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